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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Gazety  W a r s z a w s k i e  z dnia 3. S tycz­
nia zawierała następujące akta rządowe ~

W  i m i e n i u  N a y i a ś n i e y  3 z e g G

A l e i a n d r a  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l ­
s k i e g o  e t c .  e t c .  e t c .

R z ą d  ty m c z as  o w y  K r  ó 1 e s t w a P o l s k i e g O .

Kończąc na dniu dzisieyszym urzędowanie 
Naywyższą wolą Monarchy nam powierzone , i 
stosownie do wyroku Ncyiaśnieyszego Cesarza 
i K ró la ,  w  dniu lwszym t. m. wydanego , zo- 
stawuiac rządczą W ła d z ę  i atlrybucye Ka.dzie 
Stanu i  mianowanemu w  skutku Konstyt-.u i ' 
Aaituesis ikow i, JYV. Senatorowi- W ojew odzie, 
Generałowi p iech o ty , Z a j ą c z k o w i ;  —  mamy 
sobie za przyjemną pow inność, w te)’ osta! ńey 
naszego d z i a ł a n i a  chwili , odezwać sic z tego 
powodu do w as, U rzędn icy , Obywatele i miesz­
kańcy Królestwa!

Tym czasowość, która do dnia dzisieysze- 
go znamionowała postępowania R z ąd u , —  zni­
ka iuż odtąd i zostawia mieyscc stałemu kon- 
slytueyyu emu porządkowi. Dobroczynny W s k r z e ­
siciel imienia i politycznego O yczyzny waszey 
bytu odpowiedział zaufaniu, oczekiwaniom i 
życzeniom waszym, w sposób, który po wszyst­
kie wieki wzorowym zostanie przykładem.

Na zasadach w  W i e d n i u  przed kilim 
miesiącami wydanych, mądrość Jego wzniosła 
konstytucyyną dla szczęścia w aszego budowę, 
Która wasze myśli i screa razem zaspokaiaiac, 
m c więcey nic zostawia do ż y c z e n ia ,  ir.k tą lim, 
aby przeszła zupełnie w  uczucia narodu i nic- 
przemienny politjczuen. i życiu iego nadała 
cli araki cr. . i

Z  naylaskawszey Wo.i dostał nam się po­
chlebny zaszczyt postepnego przeprowadzania 
sp ra ę k tra ło w yc h  do tego stałego i na lmvałych 
podstaw ach opartego p o rz ą d k u , który dla wa3

r * .

tak świetną zwiastuje przyszłość. O toczonym  
trudnościami , które z sariiey natury polecenia 
i z  ypyższego związku zdarzeń wynikały, przy- 
ienmo nam było widzie, iż goiiiw em  dla Mo­
narchy przywiązaniem , chętną dla W ła d zy  po­
wolnością i eierpiiwera znoszeniem dolegliwych 
skutków nieszczęśliwcy przeszłości , staliście 
sic yv Jego oczach godnymi tego n a jw iększego  
d a r u , który historyą czasu uświetni.

Chlubnieyszy ( nad wszelkie rodzaie na­
g ro d y )  rozkaz M onarchy, upoważnił nas do u- 
rzędow ego ogłoszenia Ustawy konstytucyyney 
dla Królestwa Polskiego. Ogłosiliśmy ią na 
dniu 24. t. m. w  ohiiczu S e n a tu , stosownie 
do wyrażney osnowy w y r o k u , a gorące modły 
i  dzięki rozrzewnionych mieszkańców stolicy, 
niosły przed tron Pana Zastępów błogosław io­
ne imie Wielkomyślnego P raw odaw cy i naylep* 
szego z Panuiącycli.

Dozupełuiamy ieszcze w  dniu dzisieyszyn* 
tsgoż r>~ .kazu, rozsyłaiąc wrszystkim i wszela­
kim wizom ż Urzędom krajowym wspemnio- 
ną Uchwałę kc-nstytucjyną, i nukazuiąc im nie­
zw łoczne wszelkich średhóit u ż y c i e , aby iak 
nnyprędzey doszła do wiadomości każdego O b y­
watela i mieszkańca w Królestwie Folshiem.

"Wstąpuiący na nasze m iejsce  stały R ząd  
konstytucyjny zaymie się rozwinięciem i ustale­
niem społecznych przeznaczeń waszych ,  r z e ­
czom) Ustawą wskazanych.

Ufamy z pew nością ,' że gorliwym usiłowa­
niom tego poydziecie w  pomoc waszem przy­
wiązaniem , waszą ufnością i szczerem posłu­
szeństw em : to n i  to istoinemi i naypierwszemi 
prawego' Obywatela c n o t y , które do najwol­
niejszych warunków szczęścia ludów należą.

11 og o jc ó w  -waszych, co tyle razy wień­
c z ) !  pomyślnością gorliwe ich dla publiezney 
sprawy poświęcanie się , pobłogosławi zapewne 
i w ley stanowczey epoce dziełu miłosierdzia 
swego nad narodem , skoro ten nowy zawód 
■wskrzeszonego życia politycznego rozpocząć z e ­
chcecie w nieodstcpnćm towarzystwie bogo- 
boynego i wdzięcznego serca, bacznego rozsąd­
k u , i ley niczcin liiezrażoncy o jczystego  bytu 
m iło śc i ,  którą w Polakach  calu F u ro p a  ssa­
ni. ie*
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B zia ło  się na posiedzeniu R ząd u , dnia 27. 
■Grudnia 18 15. roku.

Ł  a n s k o 7.
A. Xiążę C z a r t o r y s k i .
N o y o s s i l z o f f .
W  t w r z e c k i .
X a w e r y  Xiążę L u b e c k i .

Referendarz S tanu, Główny Sekretarz tym­
czasowego Rządu:

J. K. S z a n i a w s k i .

O d  ę z w ł  N a m i e s t n i k a  K r ó l e w s k i e g o  
do  N a r o d u .

' P o l a c y !  Ucichła wielka burza świata, 
ludzkość nieszczęściami zm ordow ana'odetchnę­
ła  swobodą pokoin. Dawny porządek narodów 
zw rócon y i stare trony ze zwalisk swoich po- 
wstafy! M ógł przestać A l e s a n d e r  na tym 
nieśmiertelnym czynie , spełniwszy wielkie dzie­
ło  uspokoienia Europy ; m ógł zamilczyć o losie 
n a ro d u , którego zgon polityczny zdarta! się 
bydź wyrokiem przeznaczenia, -—■ Mógł użyć 
p raw  zwiciozcy —  M ógł póyśdź za przykładem 
wieków , —  Takie było przekonanie świata , i 
smutna pewność Polaków. — ■ Błogosławieństwa 
tylu ludów byłyby ięk nasz zagłuszyły. — ■ L cez  
JŃieba cnotom Jego zachowały nagrodę prze­
wyższenia chwałę K r ó ló w ! W y w o ła ł  z grobu 
lud nieszczęśliwy choć mężny, i nie znał granic 
Wspaniałości. —  W  krótkim przeciągu zlały się 
na  ród  nasz wszystkie dobrodzicystw a.—  R o z ­
legło  się po świecie imie Polskie. —  Dostoień- 
stw o Królestwa w ró con e, najświętsze ustawy 
K onstytucji  nadane. —  Dobroczyńca świata 
osiadł na tronie P i a s t ó w  i J a g i e ł ł ó w ,  
i szczęście Polaków  stało się potrzebą iego ser­
ca. —  P o l a e y !  od lat t y lu ,  ieden tylko A l e -  
l a n d e r  przemówił do wras iak do P olak ów .— ■ 
Kiedyż cnoty narodowe clilubnieysze zyskały 
św iad ectw o? Kiedyż na waszym tronie, tyle 
cn ót  i wielkości jaśniało ? Nie utraciliście ża­
d n e j  swobody , dawnemi statutami nadan ey; 
swobody te rozszerzone zostały. —  Religiia oy- 
C Ó W  waszych kwitnąć będzie pod szczególną opie­
ką Rządu. — ■ O bwarowane bezpieczeństwo osób 
i  własności pod opieką prawa; legalna wolność 
druku; obostrzona odpowiedzialność Ministrów 
i  TJreędników; powaga narodowa; niepodległość 
sądownictwa ; zapewnienie dochodów duchow­
nym ; pomnożenie i ustalenie funduszów instruk­
c j i  pu bliczn ej  ; rozszerzenie swobód miast , i 
ulepszenie stanu w łościan; — ■ oto iest dzieło 
A l e x a n d r a ,  oto rękojm ia naszego szczęścia, 
i  źródło p rzy sz łe j  wdzięczności , którą żadne 
zmiany świata nic zachwicią..—  Statut Xiężtwa 
włożony w duchu obcego plem ienia , dążył do

t e g o , aby w  utworze nowego narodu , wykształ­
cił  z  niego sforne ogniwo w  systemie uniwer- 
salrtey Monarchii., A le  obecna ustawa konsty- 
tucyyna zachowuie wam wszystkie , tak wam 
drogie narodowości znamiona. Naygorętsze w a­
sze życzenia zmieniły się w prawa w a s z e , ■* 
mądrość A l e r a n d r a  taką wam nadała Kon- 
stytucyę, że widać w  niey postęp w iek ó w , a 
razem każdy z przodków poznałby swóy dawny 
naród. —  Jasna wam bydż powinna różnica 
daw nej i  o b ecn ej pewności. •—  Nie domysł le c z  
doświadczenie i natura rzeczy  stanowi niety­
kalność obszernej Słowian dziedziny. —  Rossya 
r.a ich czele  staie się tarczą naszą. Jesteście 
bezpieczni iey potęgą. Ona waszą -wdzięczno­
ścią silnicysza.

P o l a c y !  ieźeli dla dogodzenia interes- 
som Ruropeyskiey c a ło ś c i , poświeciliście cząst­
kę nadziei w aszych , ofiara ta iest nową zasłu­
gą przed światem. — • Nowe swobody nasze r ó ­
wnać się mogą ze swobodami n ajw oln iejszych  
ludów , a wiec do was należy d ow ie ść ,  żeście 
godni Konstytucyi, którą wam nadano.— ■ Usta­
lić się powinny wasze c h ę c i , myśli i usiłowa­
nia. —  Jdzie o usprawiedliwienie waszego byr- 
t u , o okazanie wartości moralncy narodu w 
zachowaniu świętych uczuciów  dla Monarchy.—  
Jdzio o dowód , że wielka familiia E u ro p e j­
skich ludów zyskaie na waszem odżyciu. — ■ 
Otoczcie-przywiązaniem  waszym tron A l e - S a n ­
d r a ,  tron Polski; niechay to starodawne P o ­
laków kasto : Król i O yczyznti! przewodniczT 
wam wszędzie. —  Niech ta wierność Królom , 
którą się chlubią dzieie P o lak ów , najmilszą bę­
dzie wam cnotą.

Nayiaśnieyszy P an  nasz M iło śc iw y , ' raczy ł  
mię wyznaczyć na stopień Namiestnika w  K ró ­
lestwie. —  Chętnie resztę dni moich poświęcę 
na rozkaz mego K r ó l a ,  szczęściu waszemu , 
Rodacy. —  Nigdy nic m ogłem rzetclnieyszey za­
pragnąć i chwały i nagrody. — . W zyw am  w a­
szego zaufania: dążcie ze  mną do celu , który 
iuż iest iedynym dla Polaków. T ym  to sposo­
bem pod cieniom praw łagodnych i sprawiedli­
wych , powstanie u was rolnictw o, przem ysł, i 
h an d el; ziemia się wasza u p raw i, ozdobią mia­
sta , kunszta i nauki zakw itną; swoboda po­
wszechna ugr.untuic ; charakter narodowy ustali 
i rozwinie. —  A tak po długich za Gyczyznę 
boiacli , na szlachetnie zdobytych odpocząwszy 
w a w r z y n a c h , w  przywróceniu Królestwa . w 
prawach narodowych , i w  pomyślności ogól- 
ne y ,  naymilszą drogich ofiar u jrzycie  i. odbie­
rzecie nagrodę.

Dnia ig o  Stycznia zO 16 W  W a r s z a w i e .  
(Podpisano) Z  a i ą c z e k.
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D alszy ciąg Ustawy kon stytucyjn ej K ró ­
lestw a P o lsk ie g o :

Art.  j o Ą .  Proiekt p rzez  obiedwie Izby 
przyloty, iest podanym do Sankcyi Króiew- 
skiey.

A rt.  io 5. Jeżeli Król da swoią Sankcję , 
proiekt zamienia się w  prawo , którego o- 
gloszenie zwykłym sposobem przez Króla roz- 
kazane będzie. Jeżeli Król odmówi sw e j  
S a n k c y i , proiekt upada.

Art.  106. Rapport ogólny o położeniu 
K ram , ułożony w  Kadzie Stanu i przesłany 
Senatowi, będzie czytanym w  obu Izbach p o ­
łączonych.

Art. 107. Każda Izba z osobna rapport 
ten przez  właściwe Koinmissye roztrzaśnie, i 
zdanie swoie względem niego Królowi oświad­
czy. Rapport rzeczony będzie mógł b y d i  dru­
idem ogłoszony.

R o z d z i a ł  D r u g i ,

O  S e n a c i e .

A'rt. 108. Senat składa sie:
Z  Xi; >żąt krwi Cesarsko - K ró lew sk ie j ,
Z  B isk u p ó w ,
Z W oiew odów .

Z  Kasztelanów.
Art.  109. L iczba  Senatorów nie m oże pre- 

Rosić połowy liczby P osłów  i Deputowanych.
Art. 110.  Król mianuie Senatorów. U- 

W'ędy ich są dożywotnie. Senat podaie K ró­
lowi za pośrednictwem Namiestnika po dwóch 
Kandydatów na kaide m iejsce  wakuiące Sena­
tora, W oiew od y lub Kasztelana.

Art. 111.  Aby bydż podanym za Kandy­
data na Senatora W oicw od e  lub Kasztelana, 
ti zeba mieć naymniey trzydzieści pięć lat skoń­
czonych , opłacać dwa tysiące złotych roczne­
go podatku , i dopełniać innych warunków 
prawami organicznemi przepisanych.

Art.  112.  Xiążęta krwi main prawo zasia­
dać i wotować w S e n a c ie , skończywszy lat 
•śnuaaście.

Art.  1 1 3. W  Senacie prozy dnie pierwszy 
zionek, podług porządku przepisanego osob­

nym postanowieniem.
Art. n ^ .  O prócz swych attrybucyi pra­

wodawczych Senat używa in n y c h ,  które sa 
osobno oznaczone.

Art. 1 ,5 .  D o pełnienia swych atfrvbucyy 
pi awoi awęzycb, Senat in. czey zgromadzać sie 
m c  m oże, iak w  czasie Se jm u za zwołaniem 
Kró.ewskiem Do innych czynności Senat przez 
r re z e s a  zwołanym będzie.

A rt.  t i 6 .  Senat stanowić będzie w zglę­
dem oddania pod Sąd Senatorów , Ministrów, 
Naczelników W ydzia łów  . Rządowych , R adców  
Stanu, i Referendarzy., wykraczaiących w  urzę­
d zie ,  bądź na odesłanie Królewskie lub Na­
miestnika, bądź na zaskarżenie Izby Poselskiej.

Art. 117. Senat stanowi ostatecznie wzglę­
dem ważności Seym ików , zgromadzeń gmin­
nych i -wyborów, tudzież w'układaniu' ksiąg 
obywatelskich tak sejm ikowych iak ■zgroma- 
dseń gminnych.

R o z d z i a ł  T r z e ć  i»

O I z b i e  P o s e l s k i e j .

Art.  118. Izba Poselska składa się:
a. 7.1 .siedniiudziesiąt siedmiu Posłów  wy­

branych na Sejm ikach czyli Zgromadzeniach 
Szlachty, licząc po iednym Pośle z każdego 
Powiatu.

2. Z  pięciudzle9iąt i ieden Deputowanych 
©d Gmin.

W  Izbie Poselskiey prezydule -M arszałek 
wybrany z iey g r o n a , a od Króla mianowany,

A rt .  119. Cały K r a j  Królestwa Polskie­
go dzieli się pod względem R eprezentacyi na­
rodowcy i -wyborów, na siedmdziesiąt siedm 
powiatów i pięćdziesiąt i ieden okregcfw gmin­
nych. Ośm okręgów gminnych będzie w  mie­
ście W a r s z a w i e ,  a czterdzieści trzy  w r e ­
szcie Kraiu.

Art.  100. Członki Izby Poselskiey zostaną 
W urzędowaniu lat sześć. Odnawiaią się w  trze­
ci ey Części co dwa lata. A  zatem i na pierw ­
szy raz iedna trzecia część Członków Izby P o ­
selskiey zostanie na urzędzie tylko p rzez  dwa 
lata, a druga trzecia część przez lat cztery. 
L e s  oznaczy Członków  wychodzących w  tych 
dwóch epokech. Członki wychodzące mogą 
bydż nieograniczenie na nowo obranymi.

Art.  X2i .  Aby bydż obranym na Członka 
Izby Poselskiey, trzeba mieć lat trzydzieści 
skończonych, bydż w używaniu praw obywatel­
skich, i opłacać podatku naymniey Złotych po l­
skich sto.

Art.  125. Żaden Urzędnik publiczny, cy­
wilny i wojskowy nie może bydż obranym na 
Członka Izby P oselsk iey , ieżeli wprzód nic o- 
trzyma zez wolenia swoiey zw ierzchnicy W ładzy.

Art. 128. Gdyby P oseł  lub Deputowa­
ny, który przed wybraniem swem nic posiadał 
żadnego Urzędu płatnego ze Skarbu publiczne­
g o ,  Urząd takowy po w yborze swym p rzy ią ł ,  
nowy Seymik lub Zgrom adzenie gminne zw o ­
łanym będzie, a to końcem przystąpienia do 
nowego wyboru Posła lub Deputowanego,.



A rt.  t«4 . K ró l  ma prawo rozwiązać Izbę 
Poselską. Gdy tego prawa u iy ie ,  Izba się i'o- 
ze yd zie ,  a K ról  nakazuie w p rzec iąg u  dwóch 
miesięey noWe wybory Posłów  i Deputowa­
nych,

R  o z  d z i a ł  C z w a r t y ,

O  S e j m i k a c h ,

Art.  i a 5. Szlachta właściciele każdego 
Powiatu * zebrani na S e jm ik a c h , w yb ierak  
iednego P osła , dwóch Członków Rady W oie-  
w ó d z k ie y , i nkładaia listę Kandydatów na U- 
rzedy Adininistrącyyn e.

Art.  136. S ejm iki inaczey zgromadzać 
się nie mogą, tylko za zwołaniem Królewskiem, 
w  którem czas zebrania sic, czynność, i trwa­
nie S ejm ików  będą oznaczone.

Art. 127. Na Seymikach wotować nie 
mogą tylko Szlachta w księgę obywatelską 
Szlachty Powiatu wpisani, używaiąey praw 0- 
bywatelskich , maiący lat dwadzieścia ieden 
sk oń czo n ych , i  posiadałacy własność grun­
tową. *

A rt. 128. Księgi obywatelskie Szlachty 
Pow iatu  układane będą przez Rady W oiew ódz- 
k i e ,  a p rzez  Senat zatwierdzone.'

A rt.  129. Na Se jm ikach  prezyduie Mar* 
«załek mianowany przez Króla.

R o z d z i a ł  P i ą t y .

G  Z g r o m a d z e n i a c h  G m i n n y c h .

Art. i 3o. W  każdym okręgu Gminnym 
będzie Zgrom adzenie G m inn e,,  które wybiera 
iednego D eputow anego na Seym , iednego 
Członka Rady W o ic w ó d z k ic y , i układa listę 
Kandydatów na U rzędy Administracyjnie.

Art: i 3 i .  Do zgromadzeń Gminnych 
przypuszczonym będzie :

j,. Każdy Obywatel właściciel nie Szlach­
cic  opłacaiący z  swey własności gruntow ej inki 
bądź podatek.

2. Każdy rękodzielnik i przełożony nad 
czeladzią w arsztatow a; każdy kupiec nraiący 
własny zapas w sklepie lab w magazynie w arto­
ści dziesięciu tysięcy Złotych Polskich.

3 .  W szyscy  Plebani i Wikaryusze.
4. P ro fe s so ro w ic , Nauczyciele i inne o- 

s o b y , maiące sobie powierzone oświecenie pu­
bliczne.

5 . Każdy Artysta znakomity z talentów, 
anaiomości, lub przysług uczy.uiosyih, bądź 
h andlow i, bądź kunszlóra.

Art.  i 3a- Nikt nie może wotować na 
Zgromadzeniu G m inn em , ieżeli nie iest wpi- 
sanym w  księgę obywatelską gminną, ieżeli nie 
używa praw obywatelskich, i. ieżeli nie ma lat 
dwadzieścia ieden skończonych.

Art. 133. Lisię  właścicieli, maiacych prai 
W ©  do wetowania na Zgromadzeniach Gmin­
nych , układać będzie Kommissya W oiew ód z- 
ka. L istę  rękodzielników , kupców , i obywa­
teli znakomitych z talentów i przysług, Kom­
missya Spraw W ew nętrznych. Listę- Pleha-- 
nów i W ik a ry u s z ó w , i-eko też Urzę dników 
ośw iecenia, Kommissya W yzwań R elig ijn ych  i 
Oświecenia publicznego.

Art.  134. Na Zgromadzeniach Gmin* 
nych prezyduie Marszałek mianowany p r z e s  
Króla,

R o z d z i a ł  S z ó s t y .

O  R a ć L a c h  W  o i e w  ó d z k i c h.
J

Art. i 35. W  k ‘żdem Woicwództ-wTo be» 
dzie Rada W oiew ódzka, złożona z R adców  
wybranych na Seymikach i Zgrom adzeniach 
Gminnych.

Art. i 36. W  Radzie W oiew ódzliiey pre- 
zyduic Racica najstarszy wiekiem.

Art. 187. Do, głównych attrybucyi RaćJ 
W oiew ód zkicb  należy:

1 .  W yb ór na urzędy Sędziowskie W  dw óch 
pierwszych Instancyach.

2. Forino-wanie i oczyszczanie listy Kan­
dydatów’ na Urzędy Administracyjne.

3 . Przestrzeganie dobra Woiewódartwfc. 
—  W szystko stosownie do osobnych urzą­
dzeń.

( Dokoikzenie n a s t ą j i .  )

R  O 8 » y  fc

W  W .  Niążęta Rossyyscy, M i c h a ł  i M i -  
k o ł a  y powrócili d. 16.'(28.) Listopada do P e ­
t e r s  b w r g a.

Dniem przed tym zieehała do teyż.e stoli­
cy y Y .  Xiężna Rossyyska M a r y  a P  a w  ł  o w  11 a 
z  małżonkiem swoim W . Niąciem S a s k o -W  a y-  
ni a r  s k in i .  .

Dnia 30. Listopada (9. Grudnia) przybyła  
do P e t e r s b u r g a  W . Xiężna Rossyyska K a ­
t a r z y n a  P a w i  o w u a , owdowiała Xiążn a 
O l d e n b u r g a  k a.

Dnia 28. Listopada ( 5. G r u d n ia )  ziechał  
do teyże stolicy Xiąże Następca W  i r t e 111 b a r -  
s k i .  ( G a z e t a  dworska Szlutgardzka d on o si  t . ź t  d ,  
2 >. G ru d n iu  c p h s ~ t n n  we D  worze W  i v l e m ber-  
s k i m  y i-': y t j ię frettrjn zaskii. się z  IK,  

Katarzyn^ JTuwlś-wuj,.)
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Dr; la 3 o. Listopada (12. Grudnia) pOTflró- 
eiła do P e t e r s b u r g a  N. Cesarzowa Panu- 
jąea E l ż b i e t a  A 1 e x i e w  n a.

Dnia i .  ( i 3.) Grudnia ziecliał do P e ­
t e r  s b n r  g a N. C-. ;arz A 1 c x  a n ci e r ,  oczem 
Gazet ;i F e t  e i t s b u  r g s k a  ( p o c z t a  p ó ł n o c ­
n a )  pod dniem 4. (1 (3.) Grudnia taki zawiera 
artykuł.;

„Nayiaśnieyszy Cesarz Jegom ość, ku pc- 
wszechney r  d«śei , w pożądanym stanie zd ro­
w ia ,  powrócił  da tu cyszey sto licy , dnia 1. t. 
rn., w e  śro d ę ,  o godzinie 1 atey w  nocy. N aj­
jaśniejszy Pan nasaniprzóu udał się do Kazań­
skiego Koś ioła: zkad po złożeniu zwyczaynem 
Sw em  dziękczynnych modłów do Najwyższego 
Króla K rólów , do zimowego udał się pałacu 
Nieprzeliczone tłumy ludu , z niecierpliwością 
oczekuince przybycia ukochanego M on arch y , 
przy kazańskim kościele zgrom adzone, okrzy­
kami radości napełniały powietrze.

Nazaiutrz , we czwartek zrana , wystrzały 
działow e, 101 ra z y ,  obwieściły tuteyszey stoli- 
«y , że  dnia 8. (ao.) L istopada, w  P a r y ż u ,  
przez Pełnom ocników  Mocarstw , traktat po­
wszechnego pokoiu podpisany został. T ę  radoś- 
»a nowinę otrzymał Najjaśniejszy Pan w cza­
sie przeiazdu swoiego przez Rygę. W ieczo rem  
miasto całe było oświecone.

Na inieysce Jenerała Porucznika Xiążęcia 
R i c h e l i e u ,  Gubernatorem woiennym C h e r ­
s o ń  s k i n i ,  sprnwuiącym interessa cywilne w 
Guberniiach C b e r s o ń s k i e y ,  E k a t e r y n o -  
s l a w s k i e y  i T a u r y c k i e y ,  oraz naczelni­
kiem miasta O dessy, mianowany został Jenerał 
piechoty , Hrabia L a n g e r o m

Xiażę A l e i a n d e r  W irtc m b c rg s k i , wo- 
ienny Gubernator B i a r o ł u s k i ,  \ t  powrocie 
z M o h i l e w a  do W i t e b s k a  d. 7. (19.) L i­
stopada przybył dt> S z k ł o  w  a ,  a d. 8. (20.) 
przeiezdzał p rzez  O r s z e -

Dnin i 5- (27.) P aździern ika, Jenerał pie­
choty R t y s z c z  e w ,  naczelnie w  G e o r g i i  
dowodzący , po dwumiesifcznem oddaleniu do 
^ y i  l i  s a powrócił.

W y s p y  Jofiskie.

 ̂ v lest traktat względem  wysp Jońskieh 
- Listopada w  Paryżn podpisany , tak , iak 

S ° y Ta™  Londyiiskie Gazety podaią.
t nne Przen ajśw iętszej  i Nierozdzielnej

IV Tf Tróy y !
IN. Kroi połączonych R rólcstw  W .  E r y -  

a n n  1 1 a u d  j j  ; Cesarz wszech I l o s -
s i 1 o/.' ł. K.ni xyczen:em dalszego ciągnienia 
• dłużonych na Kongressi* w W iedn iu  układów ,

ażeby rozstrzygnąć los siedmiu wysp Jońskieh, 
a poddając mieszkańców tychże wysp pod b e z ­
pośrednią opiekę iednego z wielkich Mocarstw 
E u ro p e js k ic h ,  tein samem ich niepodległość, 
wolność i szczęście zabezpieczyć , postanowili 
wszystko, co sio do tego przedmiotu śc iąga, 
osobnym aktem dostatecznie o zn a c z y ć , który 
aparty na prawach z traktatu Paryzkiego * 
dnia 3o. Maia 1814 wynikających, tudzież na 
oświadczeniach W .  Brytanii wydanych w owym 
czasie , kiedy wyspy C e r  i g  o , Z a  u t e ,  C e -  
f a l o n i a ,  S a n t a  M a u r a ,  I t a k a  i P a x o  
Angielskim orężem oswobodzonemi zostały, iako 
uzupełniaiaca część powszechnego traktatu , 
przy ukończeniu Kongressu w Wiedniu d. 9. 
Czerw ca 1814 podpisanego, uważany bydź po- 
■winien ; dla wygotowania zaś i podpinania rze ­
czonego aktu mianowały umawiające się Mo­
carstwa P ełn om ocn ików ; iako t o : Ni Król po­
łączonych Królestw IV. Brytanii i Jrlandyi P. 
R oberta S t e a r t  Y i s c o u n t a  C a s t l e r e a g h  
e t c . , tudzież Lorda A r t h u r ,  X ięcia ,  Markiza i 
Hrabiego W e l l i n g t o n a  etc. zaś N. Cesarz 
wszech Rossyi Niążęcia Jędrzeja R  a z u 111 o ni­
s k i e g o  etc .,  tudzież Jana Hrabiego G a p o  
d’ I s t r i a  e tc . ,  którzy po wymianie swoich w 
prawdziwym i należytym kształcie znalezionych 
pełnomocnictw , zgodzili się na następuiace ar­
tykuły :

Art. 1. W ysp y  K o r f u ,  C e f a l o n i a ,  
Z a n t e ,  S a n t a  M a u r a ,  I t a k a ,  C e r i g o ,  
i P  a x ó z swoiem t erry torrum , tak , iak w  
traktacic między N. Cesarzom wszech R o s s y i  
i Fortą  O t t o m a ń s k a  z  dnia 21. Marca 1800 

•są opisanemi , maią składać osobny, wolny i 
niepodległy Kray , pod imieniem Zjednoczonych 
Stanów wysp Jońskieh.

Art.  2. Kray ten zostawać będzie pod b e z ­
pośrednią i wyłączną opieką N. Króla połączo­
nych Królestw W .  B r y t a n i i  i I r l a n o y i ,  
tudzież iego D ziedziców  i Następców. Reszta  
umawiaiącycli się M o c a rstw . zrzeka się 
przeto wszelkich praw i osobnych prerogatyw , 
iakieby do pomicnionyeli wysp mieć mogła , 
zaręcza oraz formalnie wszystkie urządzenia 

■ ninie jszego  traktatu.
Art.  3. Ziednoczone Stany wysp J o ń s k i e h  

za zezwoleniem opiekuincego się niemi M ocar­
stwa, uporządkują swoią wewnętrzną organiza­
c ję  j dla nadania zaś wszystkim częściom tćy 
organizacyi wszelkiey potrzebney tegości i dzia­
łalności, N. Król W .B rytan ii  przedmiotom, tyczą­
cym sic prawodawstwa i powszechnej Admini­
stracji tych S tan ów , szczególniejszą troskliwość

iioświęci. J. K. Mość wyznaczy do togo
uorda Kommissarza naczelnego , który yo- 

) ( 2  .



—  24

trzebną -władzą i znaczeniem op atrzo n y , w  tym 
Kraiu p r z e b r a ć  będzie.

Art.  4. Dla tern prędszego dopełnienia 
oznaczeń poprzedzaiących artyku łów , tu­
dzież dla ugruntowania nowey polityczney or- 
ganizacyi, poda L ord  Kommissarz naczelny 
opiekuńczego Mocarstwa kształty, według któ­
rych  zwoływanem bydż ma prawodawcze zgro­
madzenie , którego działania przez niego w  
czasie okładania nowego aktu Konstytucyi na­
leżycie kierowanemi, i N. Królowi W .  B r y t a ­
n i i  i I r l a n d y i  z prośbą o zatwierdzenie po- 
dancmi będą. A ż  do ukończenia tego , zatrzy- 
maią rozmaite wyspy J o ń s k i e  swoie teraź­
niejsza-, ustawy, i sam tylko Król W .  B r y t a ­
n i i  może w n ich  poczynić odmiany.

Art.  5 . A żeby  mieszkańcom Ziednoczo- 
nych Stanów wysp J o ń s k i e h  zabezpieczyć 
©we korzyści, iakich się od opiekuńczego Mo­
carstwa spodziewać maią, tudzież dla ułatwie­
nia wykonania praw z  tey opiekuriczey W ład zy  
wynikaiących , N. Król W .  B r  y t a n i i . moeen 
iest osadzić twierdze i warowne mieysca Kraiu, 
i osady w  nich utrzymywać. P o d  naezelnem 
dowództwem W oyskow ych J. K. Mości zośta- 
wae będą i te siły zbroyne, k tó ie  dotąd te Zie- 
dnoczone Stany posiadały.

Art. 6. Ń. Król W .  B r y t a n i i  zezw a­
l a ,  aby z Rządem  pomicnionych Stanów Zic- 
dnoczonyeh. zawarta była osobna umowa wzglę­
dem kosztów}, iakie w  stosunku do ich przy- 
ebodów  na utrzymanie będących iuż twierdz , 
na żywienie i żołd osad Angielskich , i na ich 
l ic z b ę  w  czasach pokoiu, łożone bydź maią. 
T a ż  umowa oznaczy także stosunki, iakie mię­
dzy rzeczoną siłą woyskową i Rządem Jońsliim 
zachodzić powinny.

Art. 7. Bandera handlowa Ziednoczo- 
nych Stanów wysp J o r i s k i c h ,  powinna bydź od 
wszytkich współumawiaiących sic Mocarstw, za 
banderę wolnego i niepodległego Kraiu u- 
*naaą. Bandera ta będzie miała też same ko­
lory  i h erb y ,  iak przed rokiem 1807, a prócz 
tego ieszcze takie, iakie N. Król W .  B r y t a ­
n i i  na znak o p iek i,  pod którą Jońskie Stany 
zostaią', przydadź za r z e c z  stosowną uzna. A- 
śeby tey opiece tem dzielniejszą nadadź pod­
porę ,  wszystkie porty i zatoki rzeczonych Sta­
nów Ogłas*aią się niuieyszym traktatem we

Wszystkich' honorowych i wojskowych praw, 
za część Ang i e l k ą  Juryzdykcyę skLćaiąeą. 
Handel między Ziednoczonemi Stanami J o f>- 
s k i e  m i i Kratami J. C. K. Apostolski y  Mo­
ści, bo:lzie tych samych korzyści i łnlw ści »- 
żywać, iak handel między W . ’ B r y t r i i i ą  i 
rzeczo-neuii Ziedno-czo Igmi Stanami. będą
■się w uićti inni znajdow ać P ełn om ocn ie  , iak 
tylko A jenci handlu i Konzulowie , którzy m >  
iąc sobie iedynie tylko popieranie sto;;; nkuw 
handlowych powierzone, tymże samym p awóm 
podlegać maią, iak Ajenci handlu i Konzulo- 
w i e  W  innych niepodległych Państwach.

Art. 8. W szystkie M ocarstwa, które trak­
tat Paryzki z d. 3o. Maia 1814 i akt W ied e ń ­
skiego Kongressu z d. 9. Czerwca 1815 podpi­
s a ły ,  równie iak i N. Król oboyga S y c y l y i  
i P o r t a  O t t o m a ń  a k a ,  wzywaią się do przy­
stąpienia do ninieyszey umowy.

Art.  9. Ninieyszy akt ma bydź zatw ier­
dzonym , a zatwierdzenia w  przeciągu dwóch 
miesięcy , lub p r ę d ze j  i e s z c z e , ieżeli można- 
wymienianemi bydź powinny. Dla Jwiarv tego 
podpisali obustronni Pełnomocnicy jakt niniey­
szy i wycisnęli na nhn pieczęcie swoie.

Działo się w  Paryżu d. 5. Listopada roku 
Pana i Zbawiciela naszego i 8 j 5.
(Podpisy) C a s t l e r e  a g h . j  W  c l i i  n g t o n .  
Xiążę K a z u m o w s k i .  Hrabia C a p  o d T s t r ia - .

Gazeta Londyńska ( K u r y e r )  czyni z te­
go powodu naslępuiącą uwagę :

Połączenie wysp J o ń s k i e  li pod wyłącz­
ną opieką A n g l i i  iest naywiększey wagi dla 
W .  B r y t a n i i ,  a oraz jna w pływ na pomyśl­
ność mieszkańców tych wysp; to bowiem przy­
czyni się niezmiernie do odbytu naszych reko- 
dzielnyeh towarów, a wraz z M a l t ą  i G i b r a l ­
t a r e m  panowanie nasze na środziemnem mo­
rzu  zapewni. L e c z  i z d ru gie j  strony Rząd 
Angielski wszystkiego u ż y ic , ażeby te piękne 
okolice na nowo zakwitnęły. Nie wiemy ie ­
szcze dotąd wszystkich uchwalonych w tey mie­
rze  prawideł. Tyle iednak poprzedniczo wia^ 
domo, że w  I t a c e  ma bydź założony U n iw e r­
sytet tym iedynie końcem , ażeby Grecki ięzvk 
w  ca łćy  iego czystości ożywić. Mieszkańcy 
wysp JoiLkich znaleźli przy tey sposobnośń w 
ziomku swoim, Draniu C a p  o d' I & t r  i a„ dzie l­
nego pośrednika.


